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oliwili
O^hUfcCZiue-wyniiki głosow ania ludowe- lue sfery  l i c z y ł y  się n ie  z dem okracją ,

go zostaną _ ogłoszone zgodnie z  usław ą ale z o tw artym i w rogam i now ej rze czy  
dni.a 12-go ^ipca rb. Ale już  ctełś n a  pod- wtistości.
staw ie prow izorycznych obliczeń m ożna | -W brew w szelkiej propagandzie, w brew  
stw ierdzić, żc p rzygn ia ta jąca  większość I nadziejom  grabarzy  wolności i niezawi- 
spoleczcu%łwa wyipowiiediiała się pozy- słości w słuchanym  w podszepty  obcych 
tyw nie n a  wszystkie trzy py tan ia, d ając  j agentur, n a ró d  polski w swym zdfow ym

sych ogółu obyw a-fi _

tym  dowód pełnej ' dojrzałości politycz
nej i zaufania do Rządu Jednowtfi N aro
dowej. Jedynie niełic®n.y odłam  poszedł 
ra  rozbijaokim i hasłam i panów, k tórzy ' 
zapow iadali uzysk" Sie 75 proc. głosów 
i ipragnęli stworzyć coś w rodzaju  dyk ta
tu ry  jednej p artii o jasnym  szyldzie, ale 
tajem niczych kulisach. O kazuje się jed 
nak, że cl, co głosowali ,»Nie“ n a  p ierw 
sze pytanie, głosowali także „N ie“ na 
drugie i trzecie. K rajow i p ro tek to rzy  tych 
staprzeczaczy są zapew ne nieco zdum ie
ni, cieszą się natom iast zagran iczne agen-_ 
tury , q raz niem ieckie ośrodki p ropagan 
dowe, k tó re  liczą obecnie n a  bardz ie j lub 
m niej św iadom ych swoich agentów .

Jest Co podkreślen ia  jeden m om ent, 
bardzo  ważny. Głosowanie było czyste i 
to  czyste absolutn ie ' oo n ie ty lko stw ier
dziły m asy głosujących, ale wszyscy ob
serw atorzy zagraniczni, jak o  też krajów * 
m alkontenci, którzy w szeptanej p ro p a
gandzie zapow iadali wszelkie okropno
ści: znaczenie num eram i kopert, kon tro lę 

iprzy w ypełnianiu kart, rep resje  adm ini
stracy jne na opozycjonistów  itp. Głoso
w anie było czyste i n ik t nie boi się ogla-' 
szać rezultatów  nip. K rakow a, gdzie pe\v-

•* i « n

rd zen iu / w swej zdrow ej większości od 
żegnał się od cudzych. >zy swoich p ro ro 
ków, k tórzy głosiłi i n ada l głoszą z upo
rem  w szelkie bedw m e w ierci, s ta ra jąc  się 
podważyć' m onolit pia*form y dem okra- 
tyom ej. K lęska o tw artych, c z f  ukry tych  
wrogów jest zupełna i srom otna.

W yniki głosow ania podkreśliły  zau fa
nie, jak ie  społeczeństwo pok łada  w nor- 
m a fe ac ji i stabilizacji now ych w arunków  
bytu  narodow ego, dając  należy tą o d p rs-  
wę elem entom  aw anturn iczym , kitóre do
tychczas spekulow ały głów nie n a  cię*kich

w arunkaeh  ekonom ie 
leli.

Czemu należy przypisać ten  w ynik  Re
ferendum ?

P rzede w szystkim  instynktow i narodo
wemu, k tó ry  zw raca się zawsze tam  
gdzie p raw da, choćby ta  p raw d a nie była 
słodzona frazesam i. D alej, jeśli- chodzi 
stanow isko państw a —  przez zdany  egza
m in rzetelnie dem okratycznego ap ara tu  
państw owego, przez dotychczasow ą dzia
łalność czyrmiika społecznego* zaw artego 
w Radach N arodow ych w szelkich szozeb 
K, w reszcie p rzez unaocznien ie postępu

każdego, kto ty lko  chce widzieć.
W  dniu  30-ym czerw ca rb. spełnił się 

wielki ak t suw erenności narodow ej. Zwy
ciężyła idea, dla k tó rej n a ró d  n ie szczę
dził o łia r, ■— idea ladow ładztw a.

N ifw y is z e
o d z n a c z e n i ® b e jo w e

d i i i  g(CE.
, — — ■— ■
WARSZAWA. W  związku 

śmierci, w uznan iu  h istorycznych zasług 
walce z najazdem hitlerowskim Pre*

zydium K rajow ej Rady N arodow ej posta
now iło odznaczyć pośm iertn ie  gen. W ła
dysław a S ikorskiego najw yższym  odzna- 

odbudów ie, k tóry  jest w idoczny dla czeniem bojow ym  Polski D em okratycznej
Krzyżem  G runw aldu l-e j Klasy.
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<Sz«feir
Hifitra zezaajje

Pierw sze pytanie: 1.784.274 TilSC
537.3S6 N IE  

na 2.321 610 głosów z całego k ra ju  
Drugie pytanie: 84 proc. TAK

16 proc. NIE 
92 proc. TAIĆ 

8 proc. Nl€

N a iw S ę c e l  T A K :

Trzecie pytanie

OIaSZTYN. 15 lipca rb. odbędą się n i  
[polach ipod G runw aldem  uroczystości 

w iązane z 536 rocznicą w iekopom nego 
zwycięstwa oręża polskiego nad  K rzyża
kam i. O-rganizacją Święta za jm uje si<j 

Polski Zwiąaek Zachodni.

200-O lys.
repatriant z Zachodu

SZCZUCIN. D nia 1 lipca przez Szczecin 
przeszedł dw usfotysięczny rep a trian t z 
Zachodu. Jest nim rtm. Choromuń&ki * 
W arszawy. Uroczystość pow itan ia 200-ty* 
sięcznegor rep a trian ta  odbyła się w 11-giiu 
punkcie etapow ym  PUR w Szczecinie.

NORYM BERGA. B. o so tasty  soofer H it- 
łe ra , E rn e s t K em pke, o*wtedc*ył T ry b u n a
towi, że  w idsia ł p ada jącego  zastępcę  fueh- 
r e r a  M arcina  B orm anna, k tó ry , schromiw- 
0%y aię a a  cacrigiam, zoata ł tra fio n y  poci
sk ie m  podczas usiłow ania ucieczki poprzez 
p ie wteień  w ojsk  radaieokich  dokoła kan ce 
la r ii  R zeszy w  B erlinie. Z apy ta ity  prze® 
obrońcę dr*. B er«oida, cey  w kłzial p ad a ją 
cego  B orm anna, KempSte odparł: ,,Task. J e 
s te m  adajua, że w ybuch był ta k  silny, że 
(Borm ann uw ala ł zginą*". Z ap y tan y  przez 
« jro k » ra to ra  am erykańsk iego  Dodda, czy 

.  tfeet on jedynym  csłow iekiem , m ogącym  
stm ew aać  śm ierć H itlera , o raz  ostatn im , 

jlołóry w ideiał żyw ego B orm anna, Kempike 
odpow iedział: „M ogę stw ierdzić , że  H itle r 
aanaarł w  dniu 80 k w ie tn ia  m iędzy godziną 
' t i  a  1S"

Najwięcej NMEt Kraków
\

L u fie lszczyzsa  a
KRASNYSTAW 9 obwodów: 7.941, NIE 1.192, na drugie TAK —

Uprawnionych do głosowania 8.137 8.174, NIE 959, na trzecie TAK 8.984, 
głosowało 7.756, głesów ważnych NIE 149.
7.546. Na I-sze pytanie odpow iedzią-| A ^
ło TAK 6.127, NIE 1.419, na-Il-g ie  LUBARTÓW 1 3  obwodow:

U Z I S

N O RW ED ZY BĘ D Ą  O K U PO W ALI
NIEMCY  

•GEN. W ŁAD YSŁAW [ SIKORSKI 
W L łO nerW E  NADUŻYCIA

W B IAŁE J PODLASKIEJ 
W O JEN N E WIDOKI

N A K R A K . PRZEDM IEŚCIU  
„MY P A N IĄ  KO CH AM Y"
ZN IŻK A  CEN W A R Z Y W  
GRAM Y, 7. JU G O SŁO W IA N A M I '

pytanie TAK 6.884, NIE 662, na III 
pytan'e TAK 7.244, NIE 302,
BIŁGORAJ 8 obwodów: 

Uprawnionych 10.449, głosowało— 
9.331, głosów ważnych 9.133, na pier
wsze pytanie odpowiedziało TAK —

Uprawnionych 15.175, głosowało 
14.353, głosów ważnych 14.173, na 
pierwsze -pytanie odpowiedziało TAK 
11.660, NIE 2.513, na drugie TAK—  
12.363, NIE 1.810, na trzecie — TAK 
13.807, NIE 366,

C e n y
zboża spadają
CZĘSTOCHOWA. Zniesienie św iadczeń 

rzeczowych w płynęło bardzo w ydatn ie n< 
kszałtow anie się cen artyku łów  rolni- 
'».ych w okręgu częstochow skim . W  pary  
dni po ogłoszeniu zniesienia świadczell 
Rzeczowych ceny zbóż w handlu  h u r to 
wym w pow. częstochow skim  spadły o 
<00 zł. na 100 kg i w dalszym  ciągu m a
ją tendencje zniżkową.

D o łu j  Ś lą sk
WARSZAW A. 4;7. [Obsł. wł.). 0~ 

głoszone zostały wyniki referendum 
na Dolnym Śląsku, Spośród 728,748 
uprawnionych oddało swe głosy 
695.608 osób. Na pierwsze pytanie 
„Tak" głosowało 651.059, na drugie 
pytanie „Tak” głosowało 660.341 i na 
trzecie pytanie „Tak‘‘ — 691.667 gło
sów.

Ze 124 obwodów powiatu katowic
kiego na 192.000 uprawnioriych waż
nych głosów było 171.860. głosowało 
„Tak" na pierwsze pytanie 156.226, 
na drugie pytanie — 158.335 i na

trzecie pytanie — 165.816 osób.
•„N ic” głosowało na p :erwsze pyta 

nie 15.634, na drugie pytanie 13.525 
"i na trzecie nytanie —6.044 osóto.

W Bytomki na 44.681 uprawnio
nych głosowało 41.926, głosów n e 
ważnych — 644. Głosowało „Tak" n* 
pierwsze pytanie 37.942, na dru£fe 
pytanie — 38.642 i na trzecie pytani* 
41.237 osób.

„Nie" głosowało na pierwsze pyta
nie 3.540, na drugie pytanie 2.840 i 
na trzecie pytanie —- 253 osób.

miafa
KRAKÓW. Mi-materatwo Aprowiizacji i 

H andlu zwolniło na t er en ie południow e
go rejonu  Z jednoczona Przrtmysłit Kon* 
aerwowego 137.000 kg m arm olady 
kolonii letnich i obozów młodzieżowych. 
M arm olada ki będzie Toeprow adzoua za 
pośrednikrtwem „Społem*1’ yo cenach u rzę
dowych.

Konserwy rybne
na kartka

M iejski \%dHiał Aptowiaacji i Handlu 
laiwiailanua, i e  datasa apraadai  konserw 
Trtmjtih n a  k a r ty  ty m n ońck«ve I  kat. i I H

m~o+ a w m  rb. n& ku|»ony n r  26, 35 roa 
pacanie «t« natychmiiust po otn^m anhi Kod 
wrw lyfcnych ze ,Społem".

Tw m łn apraedMfcy zostanie podany do 
wriaxtano6oi w powie.

Za P rezydenta m. Ijablirai 
Naczelnik Wydeialu

'3153 M. Sacaepań»ki.
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Sensacyjne
w sprawie Hiszpanii

Zam iast gen. Franco— 
dyrektoriat wojskowy

NOWY JORK. O statni num er am ery
kańskiego tygodnika „The N atkm “_ za- 
Imieszcza arty k u ł o Alvarez Del Vavo o

chwili narady  nad zastąpieniem  jeszcze 
w ciągu lipca F ranco  przez dyrek toria t 
wojsk'owy. Na czele dyrek to ria tu  stanąć 
m ają generał A randa, o k tórym  mówi się, 
ilekroć krążą pogłoski o restau racji mo- 

zdecydow any jest popierać Franco, zdaje ; narchii w H iszpanii i pułkow nik Ungria,

żołnierz i mąt stanu
4 lipcu lo rocznica tragicznego zgonu 

człowieka, z którym  naród polski przez 
laia ponurej okupacji wiązał swoją przy
szłość. Sikorski Władysław nie był tym
przypadkow ym  mężem stanu, który zja
wił się nagle, w dn iach  naszej katastro
fy w rześniow ej. Nie był ani wodzem, ani 
politykiem  nieznanym , przeciw nie: zn a
liśmy go jak o  człow ieka, k tó ry  odegrał 
w ażną rolę, w okresie legionów polskich 
I0 ł4 — 1018; jako  o rgan izato ra  arm ii pol- 
sk ie j po lam tc j w ojnie; jako  jednego z! 
najw ybitn iejszych strategików  polskich, 
teoretyków  i 'p rak tyków . Znaliśm y Sikor-' 
skiego jako  po lityka, m in istra  i prezesa 
Rady M inistrów. On przecież był tym,j 
k tó ry  szukał .porozum ienia z naszymi 
wschodnim  sąsiadem .

W ydarzenia nieszczęsnego roku  1026 
w yrzuciły gen. Sikorskiego poza naw ias 
naszego życia politycznego. W krytycz
nym okresie  w rześniowym  Sikorski szu
ka! porozum ienia z k ierow nikam i nasze
go życia politycznego, oddał się do dy 
spozycji Śm igłem u. Ale wszystkie propo
zycjo Sikorskiego odrzucono.

Ju ż  w k ró tk i czas po załam aniu  się n a 
szej arm ii, po ucieczce Rządu i dow ód
ców, w ypłynęło nazw isko gen. Sikorskic-d 
go, jako  p rem iera  polskiego Itządu E m i- | 
gracyjnegoi U w ierzyliśm y' wszyscy, że w 
inkach  tego człow ieka -spoczęły losy lł ol 
ski. Tę w iarę po tw ierdziła szybko po
zycja G enerała n a  terenie m iędzynaro
dowym. Z S ikorskim  liczyli się wszyscy,
S ikorski był d la  wszystkich przedstaw i
cielem narodu  polskiego i polskiej racji 
stanu.

1*0 raz d rug i staną! wobec zagadnienia 
w spółpracy z Hósją Radziecką. Sikorski 
na tę w spółpracę poszedł. C ierniow ą dro-Jj 
gą poprzez belki rzucane m u b ru ta ln ie !
I podstępnie pod nogi, szedł w ytrw ale d o |
celu. O siągnął porozum ienie, raw arł “ iW ARSZAW A. PAP. W dniu 3 lipca I Pseudonimami konspiracyjnymi: b y- wielką troską o  losy Narodu Polskie- 
Biowę, stw orzył podstaw ę d la  »'’8a"is!» - |zmarł w Bydgoszczy po trzytygodnio ! ły: „Zygmunt*- i „Jasiński". go, któremu p rz e z  całe sw o je  życie
pji armii polskiej na ziemiach ZSRR. r |,„ r „K;„ u, l r o n » 7»  Komitetu i Po wkroczeniu Armii Czerwonej w wiernie służył.

styczniu 1945 r. zgłosił się do Tym- 1 W życiu swym stawał zawsze w o- 
czasowego Rządu Polskiego, który w bronie warstwy robotniczej, walcząc

sobie spraw ę, że zarówno podniesienie | który podczas wojny dom owej był s/.c- 
,sprawy Hiszpanii na Radzie Pjrw ieczer. ; fe n w yw iadu F ranco. Spraw a dyrekto- 

p lanach W ielkiej B rytanii wobec H iszpa- siwa, jak  i osta tn ia  uchwała ^Światowe' rialu  rozstrząsana jest całkiem  otw arcie 
nii i F ranco  zm ierzających do zastąp ię-j F ederacji Związków Zawodowych w spr : w „Casino M iiitar“ w M adrycie, nie bez 
[nia W najbliższym  czasie reżim u Franco  j wie światowego bojko tu  FranO> uniemo.'.-j wiedzy F ranco. P lan  dy rek to ria tu  prze- 
przez prow izoryczny rząd wojskowy, któ- j liwia. W ielkiej B rytanii ja w n j popieranie j widuje stw orzenie m ieszanego rządu cy- 
Iry przeprow adzi plebiscyt w spraw ie m o-I reżim u. W ielka B rytania znalazł i wyj- wilno - wojskowego, ograniczoną atnne- 
narclń i w H iszpanii. j ście z tru d n e j sytuacji. Na skutek suge-is tię  dla przestępców  politycznych i enii-

Del Vayo pisze: „Rząd bry ty jsk i, k tó ry  jstii b ry ty jsk ie j w M adrycie t n a j ą  w tej i grantów , z tym, że specjalne kom isje g ra 
niczne nie pozwolą na pow rót ,,bojow ych 
elem entów repub likańsk ich“ .i wreszcie 
przeprow adzenie plebiscytu z pytaniem  
ozy chcesz m onarchię. Brytyjczycy i Anie 
rykande rozpoczęli równocześnie akcję 
zm ierzającą do rozłam u w rządzie em i
gracyjnym ".

W ielkiej B rytanii określa Del 
chęć w/prowadzenia swoistego

nie zawcześnie?
RZYM. Zgodnie z w iadom ościam i z wia fwą. P rzybliżone cyfry zostały podane 

rogodnych źródeł w łoskich, co n a jm n ie j! przez urzędnika włoskiego, współpracu- 
50 tysięcy b. w łoskich fasz \stów  z ogól- .ia-ce8 ° ściśle z urzędem , przeprow adzaj.)- P róby W 
tnej liczby 60 tysięcy aresztow anych, z07 j cym „ c z y s t k ę -  Pozostają nkdal w w ię |Vayo j;(k<>
stało zw olnionych n a  podstaw ie am nestii i jieniu ci, k tórzy zostali oskarżeni o mor- ! reżim u Vichy w Hiszpanii, w którym  o-. . . . .  , ,  derstw a. Amnestia nie odnosi się do czo-L, . . .  . , . .
politycznej, ogłoszonej z okazji prok la- L ch fa„ yst6w  ja k . n p . b . am basadora gbok k" ł m ilitarnych  znalazłyby się chw iej
m ow ania republiki. O ficjalne cyfry  ;D inó G randi, b. m inistra oświaty Giusep l ' ^  elem enty em igracyjne i tw ierdzi, i.e
zostały ujawnione- poniew aż n ie  m a c e n - jp e j j, szefa  wywiadu gen. M arieg .aększdśe  em igracji nie przy jm ie tych
raluego biura, zajm ującego się tą spra- I [\o a tla. a  >ropozycji. (PAP)

Zgon Z y g m u n ta  F e lc z a k a
wis@pr£®w©8lstiezącego Partii Pracy

rji arm ii polskiej 
nastąpiła zd rada A ndersa.

Aż przyszedł katyński bluff-G oebbelsa. 
Chory p rem ier i wódz nic zdołał p rze
szkodzić swoim w rogom  osobistym  i po
litycznym  z g rona sanacy jnej kliki, k tó 
rzy idąc za perfid n ą  propagandą nie
m iecką, wyzyskali Katyń do zerwania 
stosunków  z Rosją. Znane nam  są d al
sze dzieje tej nieszczęsnej uprawy.

Sikorski będąc osamotniony nie mógł 
sobie dać rady z kilką sanacyjną, która 
tir leniożliwiała mu realizację jego pla
nów.

D em okracja polska w oparciu o szero
kie piasy narodu w kra ju  I na emigra
cji doprowadziła do urzeczywistnienia 
Jego zamierzeń i wcieliła jc w czyn. Na 
ziemi radzieckiej powstała —  lak jak 
pragnął generał — potężna arm ia polska, 
k ló ra  wraz ze sprzymierzoną Armią 
Czerw ona odbyła zwycięski marsz do 
B erlina. Demokracja polska urzeczywist
niło to, czego pragnął I do czego dążył

wej chorobie wiceprezes Komitetu 
Wykonawczego Stronnictwa Pracy, 
poseł do KRN, wicewojewoda pomor 
ski Zygmunt Felczak. ' ^

Zygmunt Felczak urodził się w 
dniu 2 maja 1903 r. we wsi Chórkach 
pow. łęczyckiego, jako syn średnio 
rplnego chłopa.

Z tytułu swej działalności społecz
no - politycznej i dziennikarskiej miał 
na Pomorzu za czasów reżimu sana
cyjnego 52 procesy sądowe. Był kil
kakrotnie karany i odbył „karę" k il
ku miesięcy więzien:a.

Zygmunt Felczak walczył jako 
zwykły żołnierz na terenie W arsza
wy, jako członek załogi „Politechni
ki", a następnie Arbeitsamtu. Po kapi 
tulacji Warszawy, wywieziony przez 
Niemców do obozu, wyskoczył z wa
gonu i ukrywał się nr. terenie Włoch

połowie lutego tegoż roku powierzył I o jej polityczne i materialne wyzwo- 
mu stanowisko wicewojewody pomor- lenie.
skiego.

W  lipcu 1945 r. powołuje do życia 
Stronnictwo Pracy. Organizuje spół
dzielnię wydawniczą „Zryw“ i wy
daje „Ilustrowany Kurier Polski”.

Od listopada 1945 r. Zygmunt Fel
czak był członkiem Komitetu W yko
nawczego Zarządu Głównego Stron
nictwa Pracy, piastując mandat wice
prezesa Zarządu Głównego i prezesa

Na początku 1946 r. ukazuje s ię , Pomorskiego Zarządu Wojewódzkie- 
J e g o  praca p. K .TDroga Wielkiej Od- | go oraz mandat posła do Krajowej 
nowy". Praca ta nacechowana jest i Rady Narodowej.

Zygmunt Felczak * * * * *

pod Warszawą, ż
ten W ielki Polak — generał W ładysław I W czasie okupacji tropiony przez

Igestapo ukrywał się pod nazwiskami: 
, Czerwiński, Kowalski i Kozłowski.

Sikorski.

---------------------o O o ---------------------

M y p a n ią  kochamy.,.”
Olbrzymi sukces

Ewy Bandrowskiej Turs
kimi w ZSRR

MOSKWA. W  dniu 30 czerwca, w wiel
kiej saii Konserwatorium moskiewskie
go, odibył się oętatni koncert Ewy Ban- 
d rawskiej - Tunskiej, k tóry  zakończył 
przeszło 2-miesięczny pobyt artysttłi na 
gościnnych występach w ZSRR.

Gdy przez wykonanie, na Zakończenie, 
vvalca Różyckiego. Bandrow ska - Turska 
dziękowała ptfbłicaności w gorących sło

wach, za okazane jej serdeczne przyjęcie, 
rozległ się grzmot oklasków i okrzyki: 
„My panią kochamy, proszę o nas nie za
pominać i znowu nas odwiedzić".

W ystępy Ewy Bandrowskiej - Tunsk^j 
cieszyły się w ZSRR powodzeniem wręcz 
niebywałym. Do podawanych z widowni 
kwiatów dołączane były często' podarunki 
od bezimiennych wielbicieli. Między innymi 
ofiarowano Bandrowskiej na pam iątkę 
starożytny chiński wachlarz z kości sło
niowej. W zruszające były szczególnie nie
k tóre listy, pisane łam aną polszczyzną 
przez ludzi, którzy przed kilkudziesięciu 
la ty  opuścili kraj'. (PA P).

K rzyże m  Grunw aldu 
11-ej klasy

WARSZAWA. W czasie posiedzenia Pre 
zydium Krajowej Rady Narodowej w dniu 
3 bm. nadeszła wiadomość o śmierci posl 
Zygm unta Felczaka, wicewojewody pomo 
skiego, wiceprezesa Stronnictwa P racy 
Poseł Zygmunt Felczak był jednym z wy
bitnych bojowników w walce podziemnej 
z okupantem hitlerowskim. Po wyzwole
niu Polski stanął w szeregach najczynniej- 
szych działaczy, pracujących nad utrw ale
niem demokratycznych form państwo
wych, należał on do najgorętszych zwolen-# 
ników zjednoczenia ogółno-narodowego w 
pracy nad odbudową Ojczyzny. Prezydium 
KRN postanowiło nadać pośmiertnie zm ar

MCDIE k»Pn« - sPr/eda* u rm c  
,ania _ sprzedaż L

Mebli wszelhiegn rodzaju po cenach 
przystępnych, irawe i używane 

L U B L IN , S-to Haska 2? telefon 25-05
3057

łemu przedwcześnie posłowi Zygmuntowi 
Felczakowi Krey* Grunwaldu U-ej Klasy 
oraz przeprowadzić uroczystości pogrzebo 
we na koszt Państwa.

-------- oOo---------

U t f t r u i A f f o u  o k u p u - 
3 fu lV V t» U £ j wali Niemcy •

SZTOKHOLM. —  Jak  donosi agencja 
„TT", w ojska norw eskie brać będą udział 
w okupacji Niemiec. Nie jest wykluczone' 
że w Niemczech w ykro jona zostanie m ała 
strefa, w której służbę okupacyjną peł
nić będą wyłącznie w ojska norweskie. 
S tre fa 'ta  przypom inać ma pod względem 
w arunków  m aterialnych Norwegię i d la
tego przew iduje się, że zostanie ona u sta 
now iona w południow ych Niemczech a lb o  

w Austrii. (PAP)
-oOo-

1.000 kg. złota
PRAGA. Jak  donosi czepka „Stfaz Sc* 

vcru‘‘, władze bezpieczeństw a w miejsco- 
’ wośoi Jabłoniec nad Nissą uratow ały  do^ 
| tychczas d l".. skarbu  państw a czechoslo- 
i wackiego tysiąc kg złota, jak ie  w ysiedla
ni z Czechosłowacji Niemcy usiłowali 
wywieźć do Rre«zy. (PAP)
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M i l i o
w BIA ŁEJ PODLASKIEJ

życia
■rtmminMmmwił oł w m )» ludzie «upo- 

n t a %  niekiedy 9  prawdę własności, 
eeeeigfftłnle *aA gdfer ( M r i  o rzeczy pań
stwowe.

Jedna a  takich  spraw  znalazła swe za
kończenie w  Biurze Kontroli Państwa, is t
niejącym prasy Kredowej Radzie Narodo
wej.

Wseyetiko było by W porządku, i być 
może nieprędko władae państwowe dowie
działyby » ę  o iiadużyciaoh popełnionych 
prze® ob.. Władysława gdyby nie wo
lant. Bo wł*ystkie»mi był winien wolant i 
przyzwyczajenia ot). 8., który  w czasie o- 
kupebeji był adminsatraifcorem m ajątku w 
tigenschafcie.

Ob. Wł. S. od 1044 roku był adim nistra 
torem Państwowego Ośrodka K ultury Rol
nej w Roatoszu, pow. Biała Podleska. Do 
czasu, kiedy funkcje nadzorcze spełniały- 
robotnicze kom itety folwercane wszystko 
było w porządku. 2  cłrwilą, kiedy ońnadek 
przejęło państwo, a  odpowiedzialność za go 
spodanttwo wziął n a  siebie eto. S. zaczął 
się rządzić jak  u 'siebie w domu. Sprzeda
wał om na lewo i  prawo nsecay m ajątko
we, a  gotówecakę zgarniał do kieszeni. 
Tego rodzaju stan  rzeczy utrzym ywał się 
do chwili, kiedy ob. S. za pieniądze pań-" 
stwowe z  materiałów ośrodka polecił zbu
dować powóz, z którego nie pozwolił rtlko- 
mu korzystać. Zakaz ten stosowany do 
współpracowników stał się kością niezgo
dy, którego wynikiem było przeprowadzo
ne dochodzenie przez Biuro Kontroli Pań
stwa.

Okazało się wtedy, że ob. S. przywła
szczył 60We w październiku 1MÓ r. kro
wę z cielęciem, będącą własnością ośrod
ka, sprzedał 2 motorki elektryczne i 5 
sztuk świń, uzyskując z  tych traayzakcyj

ok. 340 ty*, złotych. N a skutek  docho
dzeń ujawniono, te  ze 130 bali przeznaczo
nych na budowę czworaków zdobył prze- 
handlować 60 sztuk. Również przy sprze
daży lodu w zimie br. przywłaszczył kwo
tę kilkudziesięciu tysięcy złotych.

W yjaśnień w tych wszystkich p ra w a c h  
ob. S. nie życzył sobie składać przed Ko-

działałność zem isją kontrolującą jego 
względów zrozumiałych.

P rzy tej okazji wyszło na jaw, że pro
tek tor jego — „możny" pan komisarz Po
wiatowego Urzędu Ziemskiego w Białej 
Podlaskiej również popełnił nadużycia się
gające kwoty pół miliona złotych.

Obydwaj winowajcy naraałli akarb pań
stw a n a . s tra tę  sięgającą 1 miliona zło
tych. Sprawa została skierowana do pro
kuratora.

1)0---------------------

Przepraszamy a j, O gorzałka
N a wszystkich prawie szczeblach nasze- ! Tymczasem wbrew wszelkim pozorom,

W ° w c m c a j,?
— D epartam ent Handlu M inisterstwa 

Aprowizacji i  Handlu rozpoczął prace nad 
rewizją cen sztywnych na artykuły przy
działowe, w celu usunięcia dysproporcji 
nriędzy cenami niektórych artykułów  spo
żywczych.

— Generalny sekretarz Organizacji Sło 
*ian Amerykańskich Georges P irynsky 
■Lwierdza, że walka o pokój koncentruje 
łię  wokół trzech zadań: 1. Ustanowienia 
jtagranlcznej polityki Ameryki opartej na 
(Wznowieniu jedności wielkich mocarstw  o- 
faz wykonania postanowień Jałtańskich i 
Poczdamskich dla konsekwentnego znisz
czenia faszyzmu. 2. Polityki żywnościowej, 
która by rzeczywiście wyrównała wszelkie 
braki zni'»zezonej Europy. 3. Zwycięstwa 
e'?men:ów demokratycznych w wyborach 
listopadowych do Kongresu, które będą 
w alką o \to, aby S tany Zjednoczone nie 
stały  się centrum  reafcejf światowej.

— Triestem będą adm inistrować czte
ry mocarstwa, Jugosławia i Włochy.

— Niemcy szykowali sdę do dnia awy 
cięstwa faszyzmu w noku ld40. Punktem  
kulminacyjnym uroczystości miał być prze 
jazd uhcarrJl Berlina wozu z zakutym  w 
kajdany Churchillem, a  następnie publicz
n i  powieszenie go.

go życia zbiorowego można dziś często 
spotkać ludzi nieodpowiednich, ludzi, któ
rych wojna spaczyła. Zajmując różne .łta- 
nawiska w różnych instytucjach szkodzą 
państwu i społeczeństwu, narażając je nie
raz na wielkie s tra ty  materialne.

Z osobnikami tego rodzaju prowadzona 
jest bezwzględna walka. Że jest ona sku
teczna najlepiej świadczą częste notatki 
w pismach o wykryciu takiego to, a  takie
go nadużycia i aresztowaniu winnych. Do 
walki x nimi powołane zostały specjalne 
instytucje bądź to w postaci B iura Kon
troli pr*y Prezydium KRN, bądź też 
Nadzwyczajnej Komisji do W alki z Nadu
życiami i Szkodnictwem Gospodarczym. 
W spółpraca z tymi instytucjam i jest obo
wiązkiem całego społeczeństwa w jego 
własnym interesie. Rola prasy po.ega na 
informowaniu społecztństwa o pestępaph 
walki, celem wykazania pozytywnych o- 
siągnięć i odstraszenia innych spaczonych 
moralnie jednostek. &

Zdarzają się jednak wypadki, iż na sku
tek podejrzeń, czy poprostu pewnych po
zorów spełnienia czynu przestępczego, po
ciągani są  do odpowiedzialności ludzie 
uczciwi, nie m ający nic | wspólnego z za
rzucanymi im czynami. Prawda jednak za
wsze zwycięży. Ostatnio wypadek taki miał 
miejsce z b. urzęc’nik'em luBełskiego Urzę
du Vfcjewód?ldeg» ob. Cgorzalkiem, któ
ry oskarżony został o przyjęcie łapówki, 
w wysokości 10 kg. cukru, wzamiaai za co 
miał reklamować z woiska pewnego pra
cownika Cukrowni. Sprawa ta  znalazła 
odbicie na łamach naszego pisma (patrz 
Nr. 127), przy czym informacje otrzym a
liśmy z oficjalnego źródła.

przemawiającym na niekorzyść ob. Ogo
rzałka, przeprowadzona przed Sądem Okrę 
gowym rozprawa w ykasała jego całkowi
tą  niewinność. Zwolnienia z wojska nie 
mógł on udzielić, gdyż decyduje o tym  ty l
ko i wyłącznie właściwe RKU. Ofiarowa
ny przez Cukrownię na drodze zupełnie le
galnej cukier przyjął nie dla siebie, lecz 
dla \v" ‘kich pracowników danego refe
ratu, czego dowodem był kwit — zlecenie 
U d an ia . Ob. Ogorzałek został uniewinnio
ny.

Przepraszając ob. Ogorzałka za wyrzą
dzoną mu mimo woli krzywdę, stwierdza
my, i i  dla dobra, kraju  i narodu lepiej jest 
niestety, iż cza§ami spotka krzywda kogoś 
niewinnego, niż by dzięki zbytniej pobłażli 
wości mogli pewniej, a przez to bezwzględ
niej szkodzić państwu ludzie zdeprawowa
ni przez wojnę. Cierpieć wtedy będzie ca
ły naród.

P o m o c

S od a  d o  p ra n ia  
U ltra m a ry n a  

B a rw n ik i d o  tk a n in  
B la r h a  r y n k o w a  

P ap a  d a ch o w a  
C E N Y  H U R T  O "W E

„BlIDOCHEM”
•  B . D e k e r t  i  N -ka

I n b l l n , ~ l * r o l » o a i f w o  5 ,  t e ł .  4 2 - 1 * 1
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- -  U podstaw całego eksperymentu 
bombą atomową na Pacyfiku, leży oddaw 
na trw ający spór między arm ią lądową a 
flotą na tem at płerwseeństwa. -Wybuch 
bomby atomowej, k tóry  nie spowodował 
żadnych większych s tra t 1 nie zatopił ani 
jedngo z doświadczalnych okrętów, udo
wodnił, że flota jest bardziej odporna na 
działanie bomb atomowych niż wojska lą
dowe. W ten sposób za cenę kilkuset mi
lionów dolarów prestiż floty am erykań
skiej został uratowany.

G ranty * Juggosła w ian a  m i

Partyzant— Legia 8:2 (2:1)
^Występ ipiłkarzy jugosłow iańskich w i bili dużo, ale b rak  szybkości wobec frwieł 

W arszaw ie w zbudził duże zainleresow a- nego zgrania ataku  „P arty zan ta"  nie

—  Co pani taka mizerna, pani Ka
puścińska. Kobita jak ten róży kwiat, 
a dziś istny Piotrowin.

— Pani Sałacłńslta kochana, co ja 
się nacierpiałam. W szystkie swoje sta 
re grzechy odpokutowałam i jeszcze  
pewno na rachunek przyszłych coś zo 
stało. Przez taki jeden głupi ząb.

— Pani, ząby to gorsze od nie wiem 
czego.

— Właśnie. Już mnie parę dni 
ćmiło, ale myślę sobie, może przej
dzie. A ż  jak mnie po:awczoraj wie
czór zaczęło łupać, to całą noc naoko
ło stołu latałam. Rano łap za książe
czkę i lecę po ratunek do tej Ubez- 
pieczalni. Tam ludzi, a ludzi. A ż  
czarno. Przy stoliku panienka powia
da• „Mogę panią wyznaczyć na 13 
sierpnia, akurat jest wolna godzina 
od 9-ej do 9-ej minut pięć". „Pa

nieneczko —  powiadam — zlituj się, 
ale ja do tego czasu nie wytrzymam. 
Ja  muszę dziś, zaraz". „Co pani — 
powiada ona — tu- ludzie cierpliwie 
czekają po dwa miesiące, a pani toby 
chciała już. /  tak panią uwzględniłam, 
bo widzę, że nagły wypadek. Idź pa
ni z Bogiem, bo nie mam czasu."

W yszłam na ulicę, czarno mi przed  
oczami. Taki jeden znajomek się na
patoczył, „Co pani jest". Mówię, że 
ząb, gdzie tu dentysta jaki. „Co pani 
bedziesz dentystom kieszenie napy- 
chać, ja pani dam lepszego od denty
sty, dobrze rwie zęby i tanio bierze." 
Poszłam. Posadził mnie na krześle, 
bierze jakieś obcęgi, jak do samocho

d u .  „Proszę 100 zł. — mówi. U mnie 
~ z góry się pobiera." No i cap za ząb i 

rwie. Jezu  Nazareński. Nareszcie wyr 
wał i znowu mi cęgi do gęby pcha. 
Nie zdążyłam krzyknąć, jak już wyr
wał drugi, potem trzeci. Dopiero jak 
nie wrzasnę, wstrzymał się. „Coś pan 
się wściekł, przecież te dwa pierwsze 
zdrowe były". „Co za ludz;e,~— on 
powiada — masz tu wdzięczność. Za 
jedne 100 zł. pozbyłaś się pani trzech 
zębów. Gdzieindziej by pani z»  trzy  
zęby po 200 zł. zapłaciła, czyli, że 
oszczędziłem pani 500 zł. A nie liczę 
ju ż . tego, ileby panią w przyszłości 
leczenie tamtych zdrowych zębóiu ko 
sztowało, jakby się popsuły". Pomy
ślałam, policzyłam. A  no, niby racja. 
Trochę mi się tylko z prawei strony 
gęba zapadła, ale mój stary i tak na 
inne nie patrzy, a ja znowuż o ob
cych chłopów też nie dbam. A le rękę 
to powiem pani, że miał ten zubodęa- 
łek ciężką, jeszcze ją czuję.

lie. Zawody zaszczycił swij obecności;) 
Prem ier ob. Osóbka - M orawski, wice
prem ier Gom ułka W., członkowie Rządu, 
^enerałicja z gon. Swierszczewskim na 
zele, am basador ZSIUi Lebiediew, am ba

sador Jugosław ii Liumowic. i inni.
Mecz w ykazał zarów no zalety gości, 

jak i b rak  system u w naszej drużynie 
ustępującej Jugosłow ianom  w szybkości, 
tempie, kondycji i technice.

Mecz dostarczył wiele m om entów em o
cjonujących. Pierwsze trzy bram ki b ram 
karz Legii puścił bez próby obrony. W 
ciągu meczu podyktow ane zostały 4 kar- 
ne> z których „Legia“ nie w ykorzy
stała, strzelając ła tw o .do  obrony względ
nie przenosząc bram kę.

Atak „Legii" nie rozum iał się zupełnie. 
Cały ciężar gry spoczywał na pomocy, 
Uóra do' p rzerw y grała bardzo  dobrze, 

po przerw ie opadła z sił. O brońcy zro-

i w płynął na wynik.
V.

Migawki sportowe
Z dnienj 8-ym lipca sekcja bokserska 

ł£S MO „P artyzant" rozpocznie treningi 
pod kierunkiem znanego trenera bokser
skiego ob. KiszczyóŚfciego.

Jak  się dowiadujemy, do „P artyzanta" 
podpisali swe zgłoszenia znani pięściarze 
przedwojenni. Treningi odbywać się będą 
na boisku przy ul. Okopowej.

*  •  *

N a basenie przy ul. Ogrodowej roąpo«K- 
ła treningi sekcja pływacka WKS ,,IvubH- 
nianki“. Na szczególną uwagę zasługują 
skoczkowie, którzy m aj4 możność treno
wać skoki z trampoliny. Należy podkre
ślić, że niezbyt zresztą fortunna tram po
lina basgnu pływackiego przy ul. Ogro
dowej jest jedyną w  Lublinie.

W W C U ftH  Z U h K i m S k l  
* *• 
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Dzięki robotnikom s
„słod ką" aferą 

w Cukrowni

kryto

KATOWICE. Robotnicy cukrowni w Od- 
ni u chowie od pewnego" czarni awTócilt uwa
gę na podejrzane manipulacje na terenie 
cukrowni. O spoetnteżemiach awych za
wiadomili Komisję Specjalny. Wszczęte do 
chodzenia przez Komisję dały rewelacyjne 
rezultaty . W ykryto bardao duże naduży
cia,. W  wyniku Śledztwa zatrzym ano dy
rektora te j cukrowni Józefa Fifkowicza, 
naczelnego dyrektora Zjednoczenia Prze
m ysłu Cukrowego *insś. Kazimierza Szat
kowskiego ł kilku innych odpowiedzial
nych pracowników. W  dochodzeniach usta
lono, i e od dłuższego czasu wywożono do 
m ajątku  vr Frydrychowi® większe partie 
białego cukru, które stpraedawano na wol
nym rynku. W  ten aposób appeedaino po ce 
naoh spekulacyjnych 45 ton cukru. Gene
ra lny  dyrektor Szatkowski tytułem  „ła
po w W“ otrzym ał 9 ton cukru. Dla za tu 
szowania tycłi nadużyć wystawiono fik
cyjne dokumenty o rozdzieleniu tego cukru 
jako premie wńród załogi robotniczej. U- 
atalono ponadto, że Pifkowicz pobierał w 
Wielu wypadkach dzienni® wielkie sumy 
tytułem  diet. Prowadzono również nielegal 
ny handel wymienny na m anufa^u rę . W

czasie rewizji domowej u Fifkiewicza, zna 
leziono 9 kuponów materiałów wełnianych 
i 5 worków białego cukru oraz większą 
ilońć gotówki. (PA P).

,^połem K kwasi i.słodzi
ŁÓD2. Związek Gospodarczy Spółdziel

ni R. P. „Społem'*, rozszerzy w roku l e 
żącym produkcję we wfMWpyci zr.v •.:«>» '• 
przemysłowych, których ilość stalle w ita - 

| sta. W drugiej połowie b&eńąeego
-oOu-

Rzemieślnicy u Premiera

według opracowanych już całkowicie pla* 
nów — wartość pro*J.kc.p aaJetedów ,,6po- 

wy>ivs»« ok. MO mttna&w ałotych, % 
tej sum y najwi^kase wipłĵ wy ąmąęnie pro-: 
dukcja młynów i  kasatami — 3*0 mil. W  
przetworów owocowyeh — 9® ratt. A . a** 
tyk  ułów ehem«cEny*h, eaMwfcftir i  otar- 
s tek  — 35 młl. zł., ipłwetwwósr .rjtw y tb —« 
15 mil., zł. itd, Ilościowo j whJWfly  „®pe- 
łem “ wyproduA<M.ją m . iiv. m h ^  j— 
4.000*ton, kaqpu*ty k\«a«sormj — SJMO tca, 
ogórków i kcmńsaomemr — 1^0* twa\ pta*-' 

i ków owsiamych — 800 ten, dtanaów — 70® ! 
| ton, soków i cukierków — po 9W> te% > 

proszków do prania i  sao«ow»jite, — 200 Ł

mm s z k o l i
WAiRSZAWA. Jedną z form pomocy 

tJMRRA dla krajów  zniszczonych jest ak 
cja  stypendialna, m ająca na celu przygo-' 
ło  wanie kadr specjalistów z róńnych dzie
dzin, kt'órzy będą kontynuowali prace przy 
odbudowie swoich krajów  po zakończeniu 
w nioh działalności UNTŁRA.

Stypendyści szkolą się w dziadzinie służ
by zdrowia, opieki społecznej, odbudowy 
przemysłu, komunikacji i  rolniotwa.

Ok. 80 proc. stypendystów  wybrało ja 
ko miejsce studiów S tany Zjednoczone i 
Kanadę, reszta udaje się do krajów  euro
pejskich.

Poteka uzyskała 30 stypendiów UNRRA. 
Jest to  największa liczba z przyznanych 
państwom europejskim stypendiów.

---- -—oOo----- —

kościoły 
w Szczecinie

WARSZAWA. Ministerstwo Kultury i 
Sztuki przyznało kredyt w wysokości 
450.000 «t. na zabezpieoronie budowli aa- 
by litowych w Szczecinie. *

W ub. miewk^cu rozpoczęto pracę w 
kaplicy /au tku  piastowskiego t  XII w., 
c/ę&iowo zniatozotiago wskutek działań 
wojennych. Zabezpieczenie kaplicy było 
naglącą konteoanośoią, gdy i  wskutek za
cieków  i obciążenia gruzem, grcf/iło ziawa 
lenie się sklepienia.

Zabezpieczona je»ł fKiza tym część skle 
pień i murów w Starym  RaM mu, będą
cym najdumniejszą budowlą gotycką oraz 
m a się przeprowadzić remont dachów i 
oszklenie dwóeh uajstarszyob kościołów 
s«cceoiński«h: Aw. Piotra i Pawła oraz 
iw . Jana.

WARSZAWA. Świat pracy coraz czę- [tej oraz zobrazow ała całokształt zagad- 
śoiej k ie ru je  się ze swymi potrzebam i do [nień bieżących pod kątem  widzenia skoor 
Szefa Rządu Jedności N arodowej. O stał- jdvno1ivania ich z wymogam i gospodarczy- 
nk. u P rem iera Osóbki - M orawskiego by- m'j now e; Polski D em okratycznej, 
ła na dłuższym  posłuchaniu  delegacja •
» ■ * « * * «  » k 6 ™ ,* c l,. S ! „  i w  wyniku p o .tu c h .» .  P r m ,«r. ^  m  ^
szy«na cechowa przedłożyła Prem ierow i zainteresow any wywodami delegacji ce- , eleiBbly lczayV j l __  S00 «5». m t. M«8c 20 tys.
m em oriał, dotyozący rozw oju przem ysłu chowe j, przyobiecał całkow ite popareie 1 (pAiP).
i rzem iosła skórzanego w Rzeczy pospoli- 1 wszelkich słusznych postulatów . )

o ~

Z n iżk a  c e n  w a rzy w  Afeftf"*' * * * *
*  ^  iwiołe d ftirz . i lici

WARSZAWA. Czerwcowe deszcze u ra 
towały produkcję w arzyw ną i ow ocarską, 
stw arzając pom yślne w arunki je j rozw o
ju. W "gospodarstwach ogrodniczych nie 
m a dosłow nie ani kaw ałka n ieupraw ionej 
ziemi. Zwiększona podaż warzyw
szczególnie n a  rynku  w arszaw skim  po- iiych. 
ciągnęła za sobą zniżkę cen, dochodzą
cą przy  n iek tórych  gatunkach do 65 proc. 
w stosunku do. ceni zeszłorocznych:

N adm iar warzyw na rynkii w arszaw 
skim pozwala wywozić znacKną ilość w a
rzyw na Górny Śląsk i W ybrzeże. P rze
widziany jest w yjątkow o duży 'urodzaj

nia o wywiezienie pew nych partii wa
rzyw za granicę. Spółdzielnia przygoto
wuje ulepszone m aszyny sortow nicze’ 
pragnąc wysyłać wyłącznie produkt wzo
rowo przesortow any i opakow any, co jest 
wysoce cenione n a  rynkach zagranicz-

wittk do jrt.iiy  > 
na na* obowiązki. Do 
nieb nalany racjonalna 
pielęgnow anie ząbów 
Są on* caąrfo powodom 
złego samopoczucia i 
c ia rp M , Zapobiegajmy 
łamu, p io lą g n u ją c  jo 
pastą do  zębów  ANIDA

Zamek Królewski . . 
i S t a r . M ia s t! mn“ ,k 7 e

Kierownik W ydziału A rchitektury Za-

Najstarsze

U*i2“  namiotów
na Pohl Mokotowskim
WMIAZAWA. Odbywają się przygoto- 

wnajtia do  Kraio«M|K> Zlotu Młodzieży 
ZWM. whti wfcróte* powitanie na Polu 
Motn*l^w<LiB> ewwtecsko tysiąca uaini-o- 
¥ m ,  Mór* pomieszczą ponad  30 tys. u- 
M w tu ik ^w  d u tv . Również na Polu Mo
kotow skim  untąidzone zostaną dwie wy
stawy. W złocie m łodzieży ZW M-owej 
weómi* itcaaa* udział młodzież w*zy«t- 
ki«4i polskich organizacji m łodzieżowych, 
ja k : TUR, W ICI, ZMD i ZHP w ogóhiej 
Itcabie ok. 5 tys. Na o tw arciu  zlotu, p rze
m ówi do m łodzieży P rezydent Bierut o- 
OM P rem ier O sóbka-M oraw ski.

na pom idory i w zw iązku, z tym palącą bylkow ej BOS, prof. Zachwatowicz wy- 
spraw ą rozw iązanie problem u prze- powiedział się, że Zamek Królewski wy- 
fcwórstwa pom idorów. Czynione są stara- isadzony przez okupanta w powietrze wi-

---------oOo— :----- a

N a odbytym przed kilku dniami w K ra
kowie, zebraniu dyskusyjnym, poświęco
nym omówieniu roli nauki i sztuki w pro
gram ie radiowym, przedyskutowano pro
jek t rozszerzenia dotychczasowych ram 
nauki przy głośniku i stworzenia Uniwer
sytetu  Radiowego.

Dwa razy do roku s łuchane  zjeżdż®'i 
by się na sem inaria i egzam ;r.y do siedzi
by U niw ersytet* Radiowego. •

. Uniwersytet miałby rzecz prosta tylko 
ta  fakultety, które nie w ym agają stałej p ra 
cy laboratoryjnej.

D yrekcja Polskiego Radia ustosunko
wała mę pozytywnie do tego projektu, jed 
nak realizacją jego, jak już informowaliś
my słuchaczy, będzie możliwa dopiero po 
uruchomieniu drugiej stacji w Warszawie, 
oo nastąpi w październiku b. r.

. I______ '

STANISŁAW PIĘTAK

F R O N T  
N A D  W I S Ł A

C v k l opow ieśc i

S ir .  181 C e n a  z ł  1SS

SrOM17.l3;l.!MIA WYDAWNICZA
„ ę Z Y T E L N I K *

3ń3

przez O 
Radio *

Uniwersytet Radiowy umożliwi zdoby- 
c'e wyższego wykształcenia tysiącom lu
dzi, którzy nie mogą studiować z powo
du zajęć zawodowych.

ni en być z,rek<>nslru,Owany. -Istnieją po te« 
m u zresztą techniczne możliwości, bo
wiem W ydział dysponuje niezbędnym i da 
nyniii pom iarow ym i, p tanam i, inw enta
rzem w nętrz, częściowo zaś wyposażę- 
n i en i Zaniku.

Tak sam o zachow ane zostały d»ue po
m iarowe, dotyczące kam ienic Starego 
Miasta, a ocalałego przyziem ia. P lany i 
poszczególne elem enty arcliitektoniczjie 
również pozw alają zrekonstruow ać tę dro 
gą sercu każdego P o laka dMeknieę zał>ył- 
kową.

- O 0 ° -

Członkowie bandy
przed sądem doraźnym
BIAŁYSTOK. Sąd Doraźny w Białym

stoku rozpatrywał aprawę c»terech głów
nych przywódców niebezpiecznej bandy 
NZW, grasującej na terenie woj. biało
stockiego. Na łaiwie oskarżonych zasiadł 
m. in. Stempkowaki Eugeniusz la t 22 z 
Białegostoku, komendant powia u biało
stockiego bandy NZW. DowodaU on prae- 
37,ło 400 hłd*md wraz z którymi dokonał 
licznych napadów rabunkowych, mordu
jąc i rabując spokojnych miesakańców 
wsi.

Wazyecy oskarżeni do winy »lę pray- 
jyiah

W wyniku rozprawy Sąd Doraźny w 
Białymstoku skazał Stempkowak ego Eu
geniusza i DudBiftBkiego Ozesłaiwa na lea-

Anglicy

rę śmierci. Lisowskiego Stanisława n a  10 
la t więzienia i Mudza Edwarda na 15 la t 
więzienia. (P A P ),

ooo--------
apetyt

na pol»kie fasonie
WARSZAWA. (API). Po raz pierwcz} 

po w ojnie zauotow ać m deiy  eksport ry
by szlachetnej i  Polaki. Tow arzystwo Po
łowów D alekom orskich .,D alm or“ wywio
zło w m aju do Anglii 1.035 kg, łososia 
wędzonego i 2.050, kg. łososia m rożonego, 
łą<oznej w artości ponad  1.000.000 zł.

-ooo-

l i

■ 5 lat więzienia
za współpracę z MSZ

KRAKÓW. Rejoaowy Sąd Wojskowy w 
Krakowie skazał na 5 lat więzienia Józefa 
Kąhola, który utrzymywał śoiały kontakt 
i współpracował z działającymi na terenie 
powiatu żywieckiego bandami NSZ, dowo
dzonymi przez „Bartka" i ,,3etubaka“.

Władysława Skrzypka,, b. milicjanta z 
Milówki k. żywoa skazano na pół roku 
więzienia. Skrzypek, mając dokładne wia
domości o działalności band NSZ, z oba
wy przed zemstą nie zameldował o tym 
władzom, ani nte przyczynił się do areeafco- 
wariia podejraanycłu

Egiptu
w Warszawie

WARSZAWA. Dttia’ 3 go lipca przybył 
do W «rwawy charge d affake* Egiptu p. 
Haasau M ariiar Bey. ^

Przedstawiciel Bgi|itn w Polace jest 
zawodowym dyplomatą i Hc*y +0 lat. Re
prezentował swój kraj na placówkaek 
dyplomatycznych w Stambule, .lertwołH 
«nśe, Hadze, Bftgda^i*ie i Rzymie. Pa»» 
Hwśsan Mazbar Bey *ua również stosunki 
polskie, gdyż w roku 1985 był sekrela- 

j Krzem poselstwa egipskiego w -'i/ iwie.

ZAMIEMK t  p..KW|u Z R:sfciliUą — «JU“* 
damł w Radomiu — nenlmm aa lakle w La- 
bllnla Hlail manii; Lubiła, ni. /.anuftka 4
„ O n łro m e łi l"  29*1«
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Woienne widoki
na Krakowskim Przedni.

O dcinek Krakowskiego Przedm ieścia 
koło sklepów  Lubelskiej Spółdzielni Spo
żywców (dawnego O sobtorgu) jest od k il
ku  dni oblegany przez tłum y. Kolejki li
czące po k ilkaset osób w m alowniczych 
sk rętach  za jm ują chodnik, h am ując  nor
m alny ruch przechodniów . O kazuje się, 
że wydąwame obecnie n a  k a rtk i konser
wy rybne m ożna dostać w Lublinie ty l
ko w tym  jednym  jedynym  sklepie. Mie
szkańcy oddalonych dzielnic już od go
dziny 4-ej rano  za jm ują m iejsce w ko 
lejce, aby zdobyć należny przydział. Do
chodzi do tego, że w yczerpane długim  o- 
czekiwaniei:i w kolejce kobiety m dleją. 
Zdarzył się w ypadek porażenia słonecz- 
iiego u m ałej dziewczynki. Gdy wreszcie 
kupujący po długim  oczekiw aniu dosta- 
nię<iię do w nętrza  sklepu, czeka go now a 
p r ly k ra  niespodzianka. Jeśli ktoś sam ot
ny, posiadający j e d n ą  kartę 'żyw nościow ą 
chce o d e b r a ć  swój należny przydział w 
ilośći 7,5 dkg, to o trzym uje tylko 1 pusz
kę konserw , wagi 50 dkg. W  sklepie tłu 
maczą się, że nie mogą przecież rozcinać

e a m j
na Lubartowskiej
W dniu wczorajszym sprzedawcy na ta r  

gowisku pizy ul. Lubartowskiej żądali na
stępujących cen, za artykuły pierwszej po- 
trzoby.

M ąka pszenna — 50—̂60 zł., (w zależ
ności od gatunku), masło — 290—320 zł., 
śm ietana — 80—120 zł. za litr, (m leka— 
za względu na upał — na rynku brakL  
ja jk a  — 8 zł., ser — 50 zł., za 1 kg., cie
lęcina — 100 zł., (podaż mała, dzień bez
mięsny), kartofle sta re  — 7 zł.,, młode 
15 zł. Buraki — 5 żł., m archewka — 5 
zł., cebula — 7—12 zł., ogórki — 5—10 zł., 
(zależnie od wielkości), kalafiory 10—20 
zł., pomidory na zupę 150 zł., na sałatkę 
200 z ł, maliny — 30—35 z ł ,  czereśnie dzi
kie 20 z ł, odmiany szlachetne — do 70 
z ł, wiśnie 15—20 z ł, czarne jagody — 25 
Zl 1 litr, kury  żywe 200—250 zł.

Ogólna sytuacja na rynku: dowóz du
ży, kapujących mało; tendencja zniżkowi.

puszki na połowę. Ktoś pow inien bez
względnie zain teresow ać się tą  spraw ą; 
po pierw sze trzeba p o s ta r a ć  się o to, aby 
ryby  m ożna było d o s t a t n i e  tylko w 
LSS-ie n a  Krakow skim , ale i w innych 
sklepach rozdzielczych w całym  mieście. 
Po drugie ■— obyw atel nie może tracić 
z n ie  sw ojej w iny nie ty lko czasu- lecz 
części należnego przydziału. A 00 m a zro
bić ten, kto nie może godzinam i w ysta
wać w k o l e j c e ?  Odpowiedzi n a  to py ta
nie ipowinien udzielić M iejski W ydział 
Aprowizacji.

Z e str a d y

XIII koncert symfoniczny

Uwaga Kupcy i Konsumenci 
W y t w ó r n i a  C u k i e r n i c z a

ST. WRONA
Lublin, Lubartowska 20 tel. 38-56 

Poleca swoje wyroby pierwszo
rzędnej jakości 2247

x m - ty  Koncert Symfonie w y rozpoczę
ła U w ertura W ebera „E uryanU '. Orkie
s tra  dobrze opanowała trud*>3:i technicz
ne kompozycji, a dyrygent Zyg  nun; Szcze
pański nadał jej lekkość i włazo wy kolo
ryt.

Drugim punktem program a był Kon-^ 
cert fortepianowy Es-dur L#isz*»i, ^  yk>. r.a- 
ny przez Wł. Kędrę z towarzyszeniem or
kiestry. W Koncercie tym w całej pelnl 
zabłysnął talent pianistyczny Kędry. Gra 
jego odznacza się doskonale wyrównaną 
techniką palcową, piękną frazą, oraz ży
wiołowością, kontrolowaną jednak postula
tami logiki muzycznej. Bod jego palcami 
fortepian nabiera brzmienia orkiestrowe
go, skrzy się bogactwem barw, a  równo
cześnie g ra  jego pozbawiona jest taniego 
efekciarstwa. Element muzyczny i wirtuo
zowski są u Kędry dwoma zgodnie współ
pracującymi czynnikami konstrukcji wy-

Stonka ziemniaczana _  W rń g  N r .  1
W  w yniku  zorganizow anych na terenie i w łasnym  zakresie p r z e g lą d a ć  swoje pola 

; caS-go k ra ju  poszukiw ań stonki ziemnia- ziemniaczane,, a wynik obserw acji m eldo- 
j czanej, grozi ten szkodnik ziem niaków  :vvać Stacjom O chrony lłoślin Izb Rolni- 
li innych k iillu r pokrew nych został stw ier czycli.

' ' ! --------- ono— —dzony po raz pierwszy na terenie woj 
kieleckiego.

W  zw iązku i  powyższym M inisterstwo 
Rolnjctw a i Reform  Rolnych poleciło 
w szystkim  Izbom  Rolniczym  i organom  
podległym  ■zwiększyć czu jność oraz pogo
towie w te ren ie  przez m obilizację do a k 
cji o rganizacji rolniczych i ogółu ludno
ści w iejskiej ora^ środków  techniczno-m e 
chanicznycli. N iezależnie od udziału w ak 
cji zorganizow anej, rolnicy pow inni we

---------ooo-

Czego;;w a r t o

Ł,ul>el»ki Klub Motocyklowy zawiada
mia członków, i sympatyków, że dnia 
7.VII br. (niedziela) urządza wyciecz
kę motocyklową do Kazimierza nad 
W isłą o ile pogoda dopisze. Zbiórka 
rano, do godziny 9-ej na Krasowskim 
przed poczitą. Paliwo i sm ar pobrać 
należy 6-go bm. w godzinach od 15 —1 
18 przy.u l. Wyszyńskiego 7.
Pożądane wcześniejsze zgłoszenia w 
Sekretariacie LKM przy ulicy Hipo
tecznej 3 osobiste, lub telefoniczne, 
tel. ‘3-16. ’ 3148

p o s ł u c h a ć !
12.33 Utwory wiolonczelowe. 14.00 — 

„Nasz węgiel" — iłuchowisko dla dzieci. 
16.30 Audycja dla chorych. 16.55 „Nie, woj 
ny trojańskiej nie będzie“ — słuchowisko. 
17.55 — Audycja wojskowa słowno - mu
zyczna. 18.10 Reportaż dźwiękowy.

PROGRAM LOKALNY
15.20 Recytacja prozy — Fragm ent z 

powieści „W roztokach" Wł. Orkana, czy
ta  Jerzy Pichelski, artysta  Teatru. 21.00— 
Lipcowy koncert romansów cygańskich.

---------- OOO----------
WSPANIAŁY BASEN

Wariat opowiada nowoprzybyłemu 
koledze:

— JJ nas jest wspaniały basen. 
Świetnie się w nim pływa i skacze z 
trampoliny. Jednej rzeczy tylko mu 
brakuje...

—  ? ? ?
— W ody!

konawcźej. O rkiestra apraw»iie dostosowy
wała się do solisty.

N a bis odegrał Kędra V I-tą Rapsodię 
następnie N okturny Liezta.

W dalszej części piątkowego koncertu 
orkiestra wykonała „Noc na Łysej Górze" 
Mussorgskiego. Dyrygent Zygmunt Szcze^ 
pański z właściwym sobie talentem wczu* 
wania się w charak ter wykonywanego u, 
tworu wydobył z tej interesującej i  prze
pięknej w tem atyce kompozycji całą głę
bię nastroju, tak, że słuchało się jej z nie
słabnącym napięciem.

Ambitny program  zakończyła „Pieśń o 
W szechbycie" Karłowicza.

Jadw ig i Holscr.

PuŁau/óka
kronika milicyjna
Od mieszkańca Kolonii Łupki pow. Pu

ławy M azura Jana, jadącego rowerem w 
dniu 29 czerwca do kościoła, dwóch nie
znanych osobników zażądało oddania ro
weru. Gdy Mazur odmówił, jeden z na- 
pastników wystrzelił w jego kierunku, ra
niąc go w brzuch. Bandyci pozostaw o jąo 
nieprzytomnego M azura i rower na w o
dze oddaiili się w niewiadomym k.erunku, 
Jan  Mazur w stanie ciężk’m został prze
wieziony do szpUa'a w Lublinie 
gdzie wkrótce : "P Jl

Do m e .zka- .u t  Jó/sela, członka
ORMO, m ieszkańca wsi Olempin, pow, pu> 
lawski w targnęło ' dwóch uzbrojonych oso* 
ników, usiłując Sykuta zabić. Dzięki by
s t r o ś c i  umysłu Sykuta, który zajął pozy . 
cję obronną i zaczął się ostrzeliwać, na< 
pastnicy zmuszeni byli wycofać się. Tego 
samego dnia o gódz. 24-ej banda licząca 
8-mlu uzbrojonych ludzi dokonała na padu 
na wieś Olempin. Silna obrona ORMO na/ 
pad odparła.

W nocy z 2-go na 3-go lipca banda li
cząca 20-tu ludzi dokonała napadu rabun-^ 
kowego na spółdzielnię we wsi Os ny pow 
puławskiego. Bandyci zrabowali m. iii. 500 
sztuk papierosów,' 3 i pól Itr. spirytusu, 14 
kg . słoniny.

M A K IA  B A L ISZ E W SK A

„BYLE d o  WIOSNY"
__Twój ojciec — powiedziała kiedyś z właściwą

ici bezwzględnością Iza — to był człowiek z inne
go, niż nasz świata, nie miałyśmy z mm mc wspol- 
n*go, więc trudno od nas wymagać, byśmy prze
chowywały czułe pamiątki po nim.

I oto teraz sam znalazł te pamiątki* wyrzucone 
na strych pomiędzy rupiecie. Najwyraźniej matka 
jego, gdy po śmierci ojca wróciła do Łuskowa 
z nim, małym Marysiem, chowała owe listy po mm 
pozostałe, przewiązywała je po pensjonarsku wstą
żeczkami po to, by po jej śmierci znalazły się na 
strychu.

Palce M ariana wyraźnie drżały, gdy starannie 
rozplątywał ową wstążeczkę, której po raz ostatni 
dotykały zapewne palce jego matki.

Ną wierzchu paczki znalazł kartkę, znowu pisa
ną delikatnym pismem matki. Zawierała Wiko kil
ka słów: .

„Listy te, pisane przez W iktora do matki, 
otrzymałam od mojej teściowej zaraz po ślubie 
z Wiktorem, gdy pojechałam odwiedzić ją 
w Siedlcach. Pisane były w czasie jego zesłania 
na Syberię." -
Więc nie były to listy ojca do żony, tylko do 

' swojej matki, do nieznanej Marianowi najvet z opo
wiadań' babki Chyroszowej. Serce b’ło mu mocno, 
gdy rozwijał pierwszy arkusik.

iP i^ a n y  b y ł m ęsk im , e n e rg ic z n y m  p o c h y lo n y m

charakterem pisma. Pismo było wyraźne, jak to 
bywało dawniej u ludzi, nieprzyzwyczajcoych do 
pisania na maszynie.

„Irkuck, 19.9. 2.10. 1908 r. Środa.
Kochana moja Mamusiu, nie pisałem dotychczas 

stąd, bardzo mam to sobie'za złe, ale oczekiwałem 
z dnia na dzień czegoś pewnego co do swoich lo
sów i to było powodem zwłoki. Przyjechałem tu 
w minimum czasu, bo w 12 i pół dnia...”

M arian przerwał na chwilę lekturę. Zrozumiał, że 
to pierwszy list ojca po przebyciu podróży na ze
słanie. Najwidoczniej listy ułożone były w po
rządku chronologicznym. Czytał dalej:

„Tutaj chciano mnie pierwotnie wysłać do ja
kiejś zapadłej dziury, ale po długich korowodach 
udało mi się wyrobić sobie zmianę pierwotnie na
znaczonego mejsca. Wyznaczono mi ostatecznie 
Moło nr^oifi W ^erchf^ep^edo powiatu Ir
kuckiej gubemji. Jest to sioło duże i pod wieloma 
względami dogodne. Jest tam też spora kolonijka 
politycznych zesłańców. Stąd około 300 wiorst 
traktem  Jakuckim i potym 25 wiorst na północo- 
zachód w bok od traktu. Wogóle, jak mówią kom
petentni, miejsce b. dobre. Jak  tylko wyrwę^ się 
z tego prowizorycznego życia, opiszę obszernej to, 
o czym w liście tym tylko napomykam.

M arian znowu przerwał czytanie listy- Był za 
skoczony niesłychaną pogodą umysłu i optymiz 
mem człwieka, którego zesłano na Syberię na do
żywotni tam pobyt (wiedział z opowiadań ciotek, 
że tak brzmiał wyrok), człowieka, który tylko 
oczekiwanie w Irkucku nazywa „prowizorycznym 
życiem", a  zamierza prawdziwe życie rozpocząć

w dalekiej, na końcu świata położonej wsi syberyj*- 
skiej.

Dalszy ciąg listu- przekonał go o tym, że ojciec 
jego doskonale zdawał sobie sprawę z tego-, jak so
bie to życie na zesłaniu urządzi. Po kilku zdaniach 
narzekania na niesłychaną drożyznę Irkucka, na 
to, jak „dureń" właściciel hotelu obdziera go ze 
skóry, następował taki urywek:

„Tutaj p r z y ję to  m n ie  nadzwyczaj se rd e c z n ie . 
Mam już miljon znajomych. Wszedłem w pewi-f 
stosunki z Biurem M e teo ro lo g ic zn y m , o ra z  1 owa> 
rzystwem Geograficznym. Spisu k s ią że k , o k tó ry c h  
przysłanie będę prosił, jeszcze n’e przysyłam, bo 
na miejscu w Znamience będę dopiero wiedział, ja
ki jest najdogodniejszy sposób ich przesłania. 
Teraz poproszę tylko o książki ze specjalne) dzie
dziny. Można przysłać rekomendowana przesyłką 
pocztową. Adres podam później. W ydatek na te 
książki sowicie się opłaci, bo będę miał w men 
dło do pisania. . ..

Całuję Mamę i wszystkich serdecznie. W .
Spisu owych specjalńych książek przy 1'ście nie 

było. Musiał się znajdować na oddzielnej kartce 
i zaginąć.

Marian na podstawie tego, listu zobaczył zaryso
wującą się przed nim postać nieznanego mu ojca, 
tego ojca, którego tak gorąco pragnął poznać. Spo
kój i opanowanie w tak ciężkiej chwili życia, jaką 
jest przybycie na zesłanie, systematyczność, która 
kazała m u  ju ż  m y ś le ć  o organizowaniu przyszłego 
istnienia w Z !:a m :e n :e . Skłonność do stosunkóvf 
z ludźmi n a u k i, którzy obok towarzyszów prac^ 
konspiracyjnej byli mu zawsze najbliżsi.

(D. c. n.).
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«» «. ł OS /. K M  A I H /  IjUOWI!
PRZETAKU

NIEOGRANICZONY
Wydział Odbudowy Urzędu Wo

jewódzkiego Lubelskiego ogtaaaa 
p rae ta ig  nieograniczony na wy
konanie robót bucowi, remontu ka 
pitalnego z dobudową k latk i scho 
dowej prawego sknzydłą w szpi
talu pow. w Puławach w terminie 
do dnia 1.12.1946 r.

Podkładki przetargowe można 
nabyć w Wydziale Odbudowy, Lu
blin, Spokojna nr 4, pokój 76, 
gdzie najeży składać oferty w za 
lakowanych kopertach. Otwarcie 
ofert nastąpi diUa 16 lipca 1946 
roku o godz. 12 -ej.

Do wnętrza koperty ofertowej 
naieży włożyć Jowit wadialny w 
wysokości 1 proc', ogólnej sumy 
ke^ztorySiaiyej.

Wydział Obudowy zastrzega 
sobie:

1) prawo uniuważrueaiia prze-' 
targu  b«z podania przyczyn i bez 
zobowiązania ponoszenia z tego 
tytułu jakichkolwiek odszkodo
wań;

2 ) prawo częściowego skorzy
stania z oferty;

3) praw o wyboru oferenta bez 
wtzględu na wynik przetargu.

NaczrtlrHk Wydziału Odbudowy 
9146 inż. Goadok

miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym.
Lublin, dnia 3 lipca 1946 r.

« Komornik
3152 Kiecoł Wacław

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią. 
Zgłoszenia w Adm inistracji pod 
„Pokój". 3096

S A U H \
DYREKCJA Gimnazjum i Liceum 
dla Dorosłych Towarzystwa Sziko- 
ły Średniej w Lublinie ul. Naruto
wicza nr 37, z pełnymi prawam i 
szkół państwowych ogłasza zapi
sy do wszystkich klas w dwóch 
term inach. Od 1-go do 15-go lip
ca i od 15 sierpnia do 2 września. 
Do klasy I-ej i U-ej gimnazjum 
przyjm uje się boz egzaminu na 
podstawie Świadectwa ukończenia 
6 lub 7 oddziałów szkoły pow
szechnej. Do innych klas na pod
stawie świadectw gimn. ]ub egza
minu. System nauki semestralnej. 
Kancelaria czynna od 10—12 i od 
16—18. 3112

POSZUKUJĘ dwa pokoje z nie- 
krępującym wejściem, w śródmie
ściu, z wygodami, od zaraz, ew en 
tualnie jednego. Zgłoszenia dział 
ogłoszeń pod „Inżynier". 3087

2 STUDENTÓW poszukuje poko
ju przy rodzinie. Wiadomość ctóał 
ogłoszeń. 3144

DO SFCUS&DJ^NIA kanapa i  to- 
Betka, Włenżawirtia 6 m. 14. 3142

SPtfflHDAi Bwbii nowych i  uży
wanych, w  dużytn wytmswe. Sucha
T» m. 2. 2899

SPRKEDAM lodówkę, 1 bufet o- 
raz  urządzanie sklepowe. WSado- 
mość Kalinowazcayzna 4 a  m. 25, 
godzina 19 do 20-ej. 3122

P  K A C 4

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Lublinie rewiru H I Wacław Kie
coł, m ający kaneeku-ię -^taubiinie, 
ul. Królewska 17, na podstawie 
art. 602 kpo podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 12 lipca 1946 
r. o gody.. 15 w Lublinie ul. Szo
pena n r  28 m. 5 odbędzie się l-«za 
licytacja ruchomości, należących 
do W ładysława Ha.błniaka-składa
jących się z trem a, szafy - biblio
teki z książkam i różnej treści, k i
limu i maszyny do pisania m arki 
,,Orga‘‘, oszacowanych na łączną 
sumę 11.600 zł. Ruchomości moż
na oglądać w dniu licytacji w

Po^KRZKBNY od zaraz wykwali- 
fikowany'" KREŚLARZ z praktyką- 
Zgłaszać się: DOW, Plac Litew
ski 3, pokój n r 6. 3121

POTRZEBNA samodzielna, inteli
gentna, najchętniej starsza osoba 
do samodzielnego prowadzenia do
mu. Zgłaszać się 1-go M aja 13. 
Wawraonkowa sklep kapeluszy.

3080

POSZUKUJĘ dwa pokoje lu.b je
den z kuchnią za  zwrotem kosz
tów. Wiadomość dział ogłoszeń 
pod „K". 3124

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią na 
równorzędne, ewentualnie na duży 
pokój. Narutowicza 47—23. Oglą
dać od godziny 17-ej. 3140

II A N U L O W K

DOM w Puławach z morgiem pla
cu, ewentualnie część placu sprae 
dam. Łódź, Aleja I-go M aja 13/13, 
tel. 105-80. 3150

MOTOR nUncamiaay 12 koni naf 
towy sprzedam. LufcHn, Grodzka 
2, w arsztat śk u a n k i. 3132

DO SPRZEDANIA damek z ogród 
kiem. Wiadomość Czechów Górny 
48. , 3108

PAŃSTWOWY Zarząd Wodny w 
Puławach poszukuje rutynowane
go buchaltera. Podanie do Okrę
gowej Dyrekcji DrA£ Wodnych w 
W arszawie w raz z życiorysem, 
świadectwami szkolnymi i ^pracy 
należy złożyć w Państwowym Za- 
rzadizde Wodnym W Puławach, ul- 
Polna nr 77. 3149

L O K -4 L t

POS65UKUJĘ pokoju umeblowane 
go, uczennica. Łaskawe zgłoszenia 
tel. 27-02 w godzinach od 9-ej do 
12-ej. 3089

6 STOLIKÓW, 18 taboretek, bufęt 
i gablotka do sprzedania. Wiado
mość 1-go M aja 29 m, 18. 3114

LODÓWKA duża, roamiar 80 cm 
na 70 cm, nadająca się do restau
racji, sodówki lub piwiarni — do 
sprzedania. Wiadomość Fairbiar- 
hka 4. 3136

/  « u n v

DOMY, place sprzedaje koncesjo
nowane przedwojenne biuro „Wy
goda" Michałowskiego, Bem ardyó 
ska 28, tel. 34-87. 1217

WÓZEK głęboki używany sprze
dam. Krakowskie Przedmieście 51 
m. 9, lewa oficyna. 3088

NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, po
miary, plany. Biuro Mierniczego 
Przysięgłego Bogdana Białkow
skiego. Lublin, Sądowa 4—4.

3086

ZAGINĘŁA suczka, rafiy ratlerek 
czamo-brązowa, łapki i nluszek 
żółte, z uiicy Ljłbomelskiej 10—2. 
Za zwrot suczki dam ty 3iąc zło
tych nagrody 1 proszę o natych
miastowe przyprowadzenie jej.

3049

UNIEWAŻNIAM zagubioną legi
tym ację Uniwersytecką i inne do 
kum enty n a  nazwisko Lindemt Ta 
deuaz. 3 14 1

UNIEWAŻNIAM k artę  ewakua
cyjną Muszek Tam ary, wydaną 
pnzez Komisję Ew akuacyjną Ró- 
żan£. y  3139

SKŁAD Apteczny, dobrze prospe
rujący w mieńcie powiatowym, 
sprzedam z powodu choroby. O- 
biekt poważny. O ferty Lublin. 
PAP, pęd „Skład". 3145

UNIEWAŻNIAM zagubione doki>- 
m enty osobiste: prawo jazdy oraz 
legitym ację członkowską, wydaną 
przez Związek Szoferów w Lubli
nie, nazwisko Sapuły Kazimierza, 
zamieszkałego Zakoście, gm. Cho
del, pow. Lwbiin. 3137 J

UNiUHWAKNIAM k a jitę  rn>Tlrg 
fcyjną, wydaną, j n w  RKU BUUa 
Podlaska, na naawłsho Nłew^głow 
ski Henryk ^tyti Stanisława, u r . 
1989 r., zandesakały Ltcłrty, gum
na 'Biała Podlaska. 3134

PPOR. REZ. Tywcyiiuk P iotr, syn 
Alsaksandra, r. 1923, aMgu/bił za
świadczenie rejestracyjne n r 402, 
wystawione przez RKU Biała 
Podlaska. 3135
UNIEW AfcNIA się zagubioną 
książecBkę UbeiZipicasaini Społecz
nej, n a  nazw isko T adeusza Lacha,

3159 a
UNIEWAANIAM zagubione do
kum enty: Dyplom, legitym acja 
Krzyża Waleczności na - Ślą
skiej Wstędze I  Masy s  
Powstań Śląskich. Dypiocn Gwiaz 
dy śląskiej, Dyplom Krzyża Ple
biscytowego, Dyplom Medalu Nie
podległości, Dyplom Brązowego 
Krzyża Zasługi, Zaświadczenie ze 
służby POW z Biura Hdst. w W ar 
szawie, Zaświadczenie z Komisa
ria tu  Plebiscytowego w Opolu z 
roiku 1921, Zaświadczenie ze SI. 
Urzędu Wojew. w Katowicach co 
do zaliczania la t służby państwo
wej. Legitymację z fotografią ze 
Związku Powst. śląskich w Ka
towicach. Dokument urodzenia. 
Zaświadczenie obywatelstwa Pol
skiego oraz inne mniej wartościo
we dokument 1 na nazwisko S ta
sia Konrada, urodzonego 20.11 
1899 w Sławicae’i a  zamieszkałe
go od 4.9.1939 r. w Chorzowie- 
Batorym, przy ulftjy 16 Lipca nr 
34. Łaskawego znalazcę proszę o 
zwrot pod wskazany adres za do
brym wynagrodzeniem. 3138 
PLUSKWY, karaluchy, myszy, 
szczury — radykalne trucizny. T. 
Raczkowski, Lublin, Narutowicza 
52. 3133

lt O 1 N K

ZEGARMISTRZ dyplomowany z 
Warszawy, Sobczak, przyjm uje o- 
becnie Lublin, Krakowskie P rzed
mieście 58 m. 8 (front). 3094
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